
Rada Ministrów NRD 
wyraziła jednomyślne 
przekonanie, że

nota rządu ZSRR 
otwiera 
realną drogą
do pokojowego 
rozwiązania
kwestii
niemieckiej

TT RZĄD prasowy przy Pre 
U  zesie Rady Ministrów 

NRD ogłosił komunikat, w któ 
rym podał do wiadomości, że 
17 sierpnia odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie Rady Mi­
nistrów NRD w związku z de 
cyzją rządu radzieckiego w 
sprawie zaproszenia delegacji 

NRD do Moskwy.
PR E M IE R  G ro tew oh l z ło ży ł o- 

świadczene, w  k tó ry m  po d k re ś lił 
n ie zw yk le  doniosłe znaczenie fa k ­
tu  zaproszenia de legac ji rządow ej 
N R D  — d la  w a lk i na rodu n ie m ie c 
k ieg o  o p rzyw róce n ie  jedności k ra  
ju  i  o zaw arcie tra k ta tu  poko jow e 
go. M ów ca s tw ie rd z ił, że w szyscy 
m iłu ją c y  p o kó j N iem cy  z radością 
i z głęboką w dzięcznością w ita ją  
no w ą in ic ja ty w ę  rządu rad z ie ck ie ­
go, k tó ra  jeszcze ba rd z ie j pogłębi 
i  um o cn i p rzy ja źń  m ię dzy  N iem iec 
ką  R ep ub liką  D em okra tyczną I 
Z w ią zk ie m  R adzieck im .

P re m ie r G ro te w o h l zaznaczył, że 
n o ta  Z w ią zku  R adzieckiego z 15 
s ie rpn ia  zaw ie ra  rea lne  propozyc je , 
k tó re  posuw a ją  znacznie naprzód 
sprawę re a liz a c ji s łusznych I n ic - 
ę ie rp iąeych z w ło k i na rod ow ych  po­
s tu la tó w  N iem ców .

OMUNIKAT stwierdza 
następnie:

H ada m in is tró w  N R D  w y ra z iła  
Jednom yśln ie przekonan ie , że no ta 
rząd u  radz ieck iego o tw ie ra  rea lną 
drogę do pokojow ego rozw iązania 
k w e s tii n ie m ie c k ie j, podczas gdy 
p o lity k a  A denauera, m a jąca na  ce­
la  w c iągn ięc ie  N iem iec zachodnich 
do agresyw nego system u b lo k u  a t­
la n tyck ie g o , je s t n ie  do pogodze­
n ia  z dążen iem  do z jednoczen ia 
Niem iec.

Rada M in is tró w  N R D , świadom a

Sw e j w ie lk ie j odpow iedz ia lnośc i wo 
ee narodu, uczyn i w szystko , aby 

doprowadzić do szybkiego u tw o rze  
n ia  dem okratycznego, ogó lnon ie- 
m le ck leg o  rządu 1 do w o ln ych  w y . 
borów og ó ln on iem ie ck ich . W  ty m  
celo konieczne je s t os iągnięcie po 
rozumienia m ię dzy  p rzedstaw ic ie ­
la m i Niem iec w schodn ich  i  zachód 
»ich.

Rada M in istrów  w y b ra ła  Jedno­
m yślnie de legację rządu N R D , któ  
fa  prowadzić będzie ro ko w a n ia  w  
M oskw ie . U po w ażn iła  ona ró w n o ­
cześnie delegaoję, b y  w y ra z iła  rzą 
dowi radz ieck iem u podziękow anie 
za zaproszenie oraz za wszechstron 
ną, bezinteresowną pom oc okazaną 
N iem ieckiej R epub lice  D em okra­
tycznej.

Skład delegacji 
rządowej NRD
L

TTRZĄD prasowy przy Pre- 
ześle Rady Ministrów 

NRD komunikuje:
N a nadzw ycza jnym  posiedzeniu 

R ad y M in is tró w  w  po n iedz ia łek  17 
s ie rpn ia  1953 r .  w yb ra n a  została 
następu jąca delegacja , k tó ra  na  za 
proszenie rządu radz ieck iego uda 
się do M oskw y:

P re m ie r O tto  G ro tew oh l, w icep re  
m le r  W a lte r  U lb r ic h t, w icep re m ie r 
O tto  N uschke, w ice p re m ie r i  m in i 
ste r od bu do w y d r  L o łh a r  B o lz , w l 
cep rem ler i  m in is te r  fina nsó w  d r  
H ans Loch, m in is te r  ro ln ic tw a  i 
leśn ic tw a  H ans R e ich e lt, p rzew od­
n iczący K o m is ji P lanow ania  B run o  
Leuschner, m in is te r  ha nd lu  zagra­
nicznego 1 w ew nętrznego K u r t  
G regor, m in is te r  h u tn ic tw a  i  gó r­
n ic tw a  F r itz  Selbm ann, szef m is ji 
dyp lom a tyczne j N ie m ie ck ie j R epu- 
b l ik i  D em okra tyczne j w  M oskw ie 
— R u d o lf A p p e lt, przewodn iczący 
R ady N arodow e j F ro n tu  N arodo­
wego N iem iec D em okra tycznych  — 
p ro f. d r  Correns, przewodn iczący 
w o ln ych  n ie m ie ck ich  zw iązków  za­
w odow ych — H erbe rt W arnko, 
p rze dsta w ic ie lka  Z w ią zku  D em okru 
tyczn ych  K o b ie t N iem ie ck ich  — 
lis i! T h ie lo , p rzew odn iczący Cen. 
t ra ln e j R ady Z w ią zku  W olne j M lo 
dzieży N iem ie ck ie j — E r ic h  H o­
necker i  in n i.

C e n a  2 0  g ro s z y  3

i i  v i i p i r o

ŚRODA 19 SIERPNIA 1953 R.

W przemówieniu 
radiowym

do narodu 

niem ieckiego

Prezydent 
Wilhelm Pieck

s tw ie rdz ił:
W E JŚ C IE  na  ry n e k  s ta ro ­

m ie js k i od s tro n y  Zapiecka.

(C A F )

W  C ZO ŁÓ W C E  załóg g ó rn i­
czych, k tó re  system atycznie  o- 
s iąga ją  w  s ie rp n iu  w yso k ie  w y  
dobyc ie , kroczą  g ó rn icy  ko p a l­
n i  im . G o ttw a ld a . W  b ieżącym  
m iesiącu  u zysku ją  o n i średn io  
oko ło  118 proc. dz iennych  p la ­
nów  w ydobyc ia .

N a zd ję c iu : T e c h n ik  m echa­
n iz a c ji P io tr  S w ie rczyna  om a­
w ia  z  w rę b ia rz a m i Janem  
Piegzą i  K a ro le m  R akoczym  ra  
c jona lne  w yko rzys ta n ie  w rębo  
ła d o w a rk i. (C A F )

Zgromadzenie 
Ogólne ONZ
obraduje
w sprawie 
koreańskiej
F ^ N IA  17 bm. rozpoczęły się 

obrady Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ w  sprawie kore­
ańskiej. Obrady zagaił prze­
wodniczący Zgromadzenia O- 
gólnego Lester Poarson.

D L A  D O S T A R C Z E N IA  n a ­
szemu p rze m ys ło w i o le jó w  ja ­
d a ln ych  w y s o k ie j jakośc i, o le ­
jó w  techn icznych  i  w łó k n a  za 
k ła d y  dośw iadczalne ro ln i­
czych in s ty tu tó w  n a ukow ych  
prow adza  a k lim a ty z a c ję  no- 
w>>ch ro ś lin  o le is tych  i  w łó k ­
n is tych . P onadto  poszuku je  się 
źró d e ł ty c h  surow ców  także  
w śró d  ro ś lin  rosnących w  k ra ju  
dz iko  i  rozpow szechnia się ich  
upraw ę.

N a zd ję c iu : D r  n a u k  ag ro ­
techn icznych  Tadeusz P ie tk ie ­
w icz  og ląda w  Z a k ła d z ie  D o ­
św iadcza lnym  In s ty tu tu  U p rą  
w y  N aw ożen ia  i  G leboznaw ­
s tw a  w  R egu łach  (w o j. w a r ­
szawskie) a k lim a tyzo w a n ą  ba­
w e łnę . (C AF).

Korespondenci
„Kuriera“
odwiedzili
sklepy
spółdzielcze i...
OSTATNI raid korespon­

dentów „Kuriera”  wyka­
zał, że wiele jest sklepów urzą 
dzonych estetycznie, w  któ­
rych personel jest czysty i  
uprzejmy dla klientów.

Ot np. sklep piekarniczy 
MHD N r 39 w al. Wojska Pol 
skiego, MHD przy ul. Krzy­
woustego, czy wreszcie PSS 
N r 51 przy Em ilii Plater. O 
personelu tych sklepów można 
krótko powiedzieć, że całkowi 
cie zdał egzamin.

Ale zdarzają się jeszcze w 
Szczecinie sklepy, w których 
personel nie jest dostatecznie 
przygotowany do pełnienia 
swych obowiązków. Często w 
sklepach jest niechlujnie, per 
sonet ma brudne fartuchy i 
odnosi się do kupujących nie 
grzecznie.

OTO „PLONY” RAIDU...

IEDNA z ekip raidiowych od 
wiedzila m. Łn. sklep MHD 

N r 118 przy ul. Rewolucji Paź 
dzdernikowej.

— Dlaczego wystawy są ta­
kie brzydkie, pełne zdechłych 
much — pyta korespondent 
WŁOCZKOWSKI. — Dlacze­
go kraty w oknach nie są od­
słonięte?

— A  bo nam ciężko otwie­
rać. Zresztą i  tak pan przyj­
dzie kupić, jak panu będzie 
potrzeba — słyszymy „grzecz 
ną”  odpowiedź kierownika 
sklepu ROSŁONSKIEG-O.

Nasz korespondent jest wy­
raźnie zaskoczony. Rozgląda 
się po sklepie i...
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Grzybi raj
w lasach iobeskich
W  ORKAMI, koszami wyno 
'  ’  szą ludzie grzyby z lasów 

w  pow. łobeskim. Wykorzysta 
ją każdą wolną chwilę, uroz­
maicić sobie pożywienie oraz 
zaopatrzyć się na zimę w ten 
smakołyk. W lasach rej. Ig li­
ce, obrodziły grzyby tak obfi­
cie, że chociaż od kilku dni 
nie ma deszczu — grzybów 
zawsze jest w  bród. (w-o)

P O R O Z U M IE N IE  
M I Ę D Z Y  N I E M C A M I

jest obecnie najważniejszym zadaniem

„ZWRACAM się do narodu 
niemieckiego w chwili, kiedy 
nasze serca pełne 6ą nadziei 1 
pewności. Naród nasz od 8 lat 
czeka na sprawiedliwy traktat 
pokojowy, walczy o jedność 
narodową i niezawisłość naszej 
ojczyzny. Traktat pokojowy i 
demokratyczne zjednoczenie 
Niemiec są najgorętszym 
pragnieniem naszego narodu. 
Dziś rząd radziecki w nocie 
do rządów Francji, Wielkiej 
Brytanii i USA wysunął pro­
pozycje, które umożliwią szyb­
kie zawarcie traktatu pokojo­
wego z demokratycznymi

Ag e n c ja  a d n  podaje:
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej W il­

helm Pieck wygłosił przez radio dnia 17 sierpnia przemó­
wienie do narodu niemieckiego, w którym stwierdził m. in.:

Organizacje
studenckie
sponad
100 krajów
zgłosiły, swój udział
w III Światowym
Kongresie
Studentów
w  Warszawie
\ \ J  I I I  Światowym Kongre 
vv sie Studentów ,̂ który o- 
bradować będzie w  Warsza­
wie, zgłosiły już udział organi 
zactje studenckie sponad 100 
krajów.

Na obrady, których ideą 
przewodnią będzie hasło „Po­
kój — przyjaźń — walka o lep 
sze warunki życia i  nauki stu 
dentów w krajach kapitali­
stycznych” zjadą się przedsta­
wiciele organizacji studen­
ckich zrzeszonych w Między­
narodowym Związku Studen­
tów. Reprezentowani będą 
również studenci niezrzeszeni 
dotychczas w MZS.

Zgłoszenia organizacji stu­
denckich pragnących wziąć u- 
dział w I I I  Światowym Kon­
gresie napływają w dalszym 
ciągu do MZS. Zarówno do­
tychczasowe zgłoszenia jak i 
napływające wciąż nowe wska 
żują że I II  Światowy Kongres 
Studentów w Warszawie bę­
dzie reprezentował większe 
rzesze studentów niż jakikol­
wiek z dotychczas organizowa 
nych przez MZS Kongresów.

Niemcami. Dlatego też wszy­
scy rzeczywiście miłujący po­
kój patHoci niemieccy witają 
z całego 6erca notę rządu ra­
dzieckiego. Nota otwiera dro­
gę do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i  przez 
to samo może przyczynić się 
do rozładowania napięcia w 
Europie, której zagraża wskrze 
szenie agresywnego militaryz- 
mu w Niemczech zachodnich.

Nota rządu radzieckiego 
otwiera nowy etap w walce 
naszego narodu o jedność i 
pokój.

Prezydent Pieck w swym 
przemówieniu podkreślił donio­
słość propozycji radzieckich 
dotyczących zwołania w 
ciągu 6 miesięcy konferencji 
pokojowej dla omówienia spra 
wy traktatu pokojowego z 
Niemcami j  stwierdził, iż roko 
wania powinny odbywać się 
„nie ponad głową narodu nie­
mieckiego, lecz z przedstawi­
cielami tego narodu“ .

Rząd radziecki — powie­
dział dalej Wilhelm Pieck — 
ponownie proponuje ewój pro­
jekt traktatu pokojowego z 
Niemcami, który został już do 
łączony do noty z 10 marca 
1952 roku. Rządy mocarstw 
zachodnich nie udzieliły do­
tychczas żadnej odpowiedzi na 
te propozycje 1 nie złożyły 
żadnej kontrpropozycji. • Wy­
suwając propozycję utworze­
nia międzynarodowej komisji 
dla zbadania warunków prze­
prowadzenia wyborów, mocar 
stwa zachodnie chcą raczej 
odroczyć na czas nieograniczo­
ny zawarcie traktatu pokojo­
wego ze zjednoczonymi, demo­
kratycznymi Niemcami. Poli­
tyka ta prowadzona przez rząd 
USA i niemieckiego wykonaw­
cę jego woli. Konrada Ade­
nauera, jest całkowicie sprzecz 
na z żywotnymi interesami nar 
szego narodu.

Narodowi niemieckiemu 
potrzebny Jest traktat pokojo­
wy, potrzebne mu jest demo­
kratyczne zjednoczenie Nie­
miec bez magnatów zbrojenio­
wych, bez militarystów i faszy 
stów. Nieskrępowany rozwój 
gospodarki pokojowej i oparty 
na zasadach równości handel 
ze wszystkimi krajami, zapew 
ni naszemu narodowi dostatnie 
i szczęśliwe życie.

Propozycje zawarte w nocie 
rządu radzieckiego odpowia­
dają tym najżywotniejszym za

daniom narodu niemieckiego: 
Nie wystarczy jednak, drodzy 
rodacy, powitanie tej noty z 
całego 6erca. Powinniśmy sa­
mi podjąć wszelkie kroki w 
celu poparcia zwołania konfe­
rencji pokojowej, zawarcia

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W całym kraju
trwają
przygotowania
do obchodu
ŚWIĘTA
LOTNICTWA

W dniu 23 sierpnia br., w 
dniu rocznicy pierwszego lotu 
bojowego odrodzonego lotnic­
twa polskiego odbędą się ob­
chody święta lotnictwa pod ha 
słem: „Wychowujmy młode
kadry lotnictwa sportowego 
w duchu miłości do naszej lu 
dowej Ojczyzny” .

Liga Przyjaciół Żołnierza, 
która jest organizatorem ob­
chodu tegorocznego święta lot 
nictwa, przygotowała wiele jm 
prez. Z okazji święta we wszy­
stkich miastach wojewódzkich 
i w niektórych powiatowych 
odbędą się uroczyste akademie, 
w  czasie których zostaną wrę 
czone dyplomy uznania przo­
dującym mechanikom, pilo­
tom, modelarzom i  aktywi­
stom LPŻ. We Wrocławiu, w 
Poznaniu, Krakowie i  Warsza 
wie odbędą się 23 bm. pokazy 
lotnicze. Prócz tego zorganizo 
wane zostaną w porozumiem u 
z Domem Książki kiermasze 
wydawnictw o tematyce lotni 
czej.

W wielu miastach odbędą 
się też spotkania młodzieży z 
pilotami i rekordzistami szy­
bowcowymi LPŻ.

Jutro 6 stron

K r a j u
*  P R ZO D U JĄC Y sta tek  P o lskich 
L in i i  O ceanicznych pa row iec 
„M a rc h le w s k i“  zam eldow ał p ie rw ­
szy w  naszej flo c ie  h a nd low e j o 
w yko n a n iu  zadań przew ozow ych za 
I I I  k w a r ta ł b r.

*  W  dn iach 17 i 18 bm. op uśc ili 
Polskę w  dw óch grupach, udając 
się do Paryża, cz łonkow ie  28-oso- 
bo w e j w yc ie czk i zw iązkow ców  
fran cusk ich , k tó rz y  na  zaprosze­
n ie  CRZZ p rze byw a li w  naszym  
k ra ju  od l  bm.



OTKOfra O I U K

'  Spotkanie z załogami 
zakładów pracy,

występy zespołów 
artystycznych i  liczne 
imprezy sportowe, 

konferencje nauko­
we

odbędą się
w Warszawie
w dniach
III Światowego
Kongresu
Studentów
CTUDENCI polscy -  gospodarze 
^ l l l  Światowego Kongresu Stu­

dentów, który po zakończeniu Fe­
stiwalu Młodzieży w Bukareszcie 
obradować będzie w stolicy na­
szego kraju w dniach od 27 sier­
pnia do 3 września br., z zapa­
łem przygotowują się do przyję­
cia przedstawicieli młodzieży a- 
Itademickiej całego świata.

W DNIACH Kongresu w War­
szawie studenci zorganizują licz­
ne spotkania delegatów z mło­
dzieżą i z załogami zakładów 
pracy, występy artystyczne oraz 
ciekawe imprezy sportowe. Stu­
denci nasi wezmą udział w spot­
kaniach słuchaczy różnych kie­
runków studiów z udziałem za­
proszonych naukowców polskich 
I zagranicznych.

Najlepsze studenckie zespoły 
świetlicowe oraz amatorskie ze­
społy z zakładów pracy przygo­
towują się do występów na estra­
dach Warszawy przed delegata­
mi na Kongres i ludnością mia­
sta.

W IMPREZACH sportowych na 
boiskach i stadionach War­

szawy rozegrane zostaną mecze 
towarzyskie drużyn polskich i za­
granicznych. Przewidziany jest u- 
dział koszykarzy ze Związku Ra­
dzieckiego i koszykarek z Włoch 
i Belgii oraz siatkarzy z Anglii. 
Rozegrają oni mecze z reprezen­
tacją młodzieży Warszawy, repre­
zentacją AZS, Spójni i CWKS-u.

Studenci polscy omówią wraz 
ze studentami innych krajów na 
spotkaniach naukowych, na które 
zaproszeni zostali naukowcy pol­
scy i zagraniczni, szereg intere­
sujących ich zagadnień.

Porozumienie
między
Niemcami
- najważniejszym 
zadaniem
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
traktatu pokojowego 1 tirze- 
czy w istnien ia de mokratyczne- 

. go zjednoczenia Niemiec. Po- 
razu miernie między Niemcami 
Jest obecnie najważniejszyrn 
zadaniem narodu.

Niech parlamenty obu częś 
cl Niemiec spełnią obecnie 
swój obowiązek narodowy, 
niech podporządkują wszyst­
kie różnice zdań i różnice 
poglądów wspólnym interesom 
narodu niemieckiego.

Takiej wysokiej świadomo­
ści narodowej oczekuje nasz 
naród od wszystkich mężczyzn 
i kobiet uczestniczących w ży­
ciu społecznym obu części na­
szej ojczyzny.

Drodzy rodacy! Nota rządu 
radzieckiego do rządów Fran­
cji, Wielkiej Brytanii i USA 
otwiera drogę do konferencji 
pokojowej, do traktatu poko­
jowego 1 demokratycznego 
zjednoczenia Niemiec. Jest lo 
droga do rozładowania napię­
cia i zapewnienia pokoju w 
całej Europie. Naród niemiec­
ki krocząc tą drogą może 
wejść do rodziny miłujących 
pokój narodów jako równo­
uprawniony i wielki naród. 
Wkroczmy więc na tę drogę, 
kierując się istotnymi 1 słusz­
nie pojętymi interesami naszej 
ojczyzny! Zacznijmy od spra­
wy najbliższej i najprostszej
— od porozumienia ogólnonie- 
mieekiego".

Wbrew rozbijackim manewrom
przywódców reakcyjnych związków zawodowych

strajk powszechny we Francji
rozszerza się z niebywała siłę

W  Paryżu nie ukazał siQ podkreśla się, że celem tych
# „rokowań" jest dążenie doŻaden dziennik rozbicia jedności działaniu

mas pracujących.

DNIA 17 bm. odbył się na terenie Francji strajk gene-
ralny drukarzy oraz innych pracowników przemysłu po- j  Marsyl.i rozpoczął 6lę w 

lłgraflcznego. W dniu tym nie ukazał się żaden dziennik n.ektorych zakładach przemy- 
francuski. s£>wych * J aJk okupacyjny. JV

Paryżu, Marsylii, w Tuluzie,

TRWA nadal strajk gene- Lille, Rouen odbyły się 17 
ralny kolejarzy, pracow- bm.* masowe wiece strajkują- 

ników poczt, telegrafu 1 tele- cych, którzy postanowili kon 
fonów, pracowników zakładów tynuować walkę strajkową w 
użyteczności publicznej, ko- warunkach Jedności — aż do 
muńikacji miejskiej w Paryżu zwycięstwa, 
i w wielu innych miastach, 
pracowników elektrowni 1 ga­
zowni, góralków.

Strajk metalowców obejmu­
je coraz nowe zakłady prze­
mysłowe, rozwijając się z nie­
bywałą 6iłą w warunkach Jed­
ności działania robotników.
Wszystkie stocznie i arsenały 
są faktycznie unieruchomione 
wskutek strajku. Trwa strajk 
personelu lądowego towarzy­
stwa lotniczego .,Alr-Fra.nce".

Strajkują robotnicy budow­
lani. włókniarzy ii robotnicy 
przemysłu chemicznego. Coraz 
bardziej rozszerza się strajk 
pracowników przemysłu spo­
żywczego oraz wielkich hote­
li w Biarritz. Pan, Tarbos,
Lourdes, I-Iendaye itd.

Ruch kolejowy we Francji 
jest całkowicie sparaliżowany.

W Paryżu oraz w wielu in­
nych miastach francuskich od­
bywają się liczne zebrania 
strajkujących/ niezależnie od 
ich przynależności zwtązko-

Festiwal
Bukareszcie 

był dobitnym 
wyrazem
umiłowania
pokoju
przez młodzież
wszystkich narodów

4 *7 BM. odbyło się końcowe 
 ̂ posiedzenie Międzynaro­

dowego Komitetu Festiwalu z 
udziałem kierowników poszczę 
gólnych delegacji młodzieży o- 
raz dziennikarzy. Sekretarz ge 
neralny SFMD Jacques Denis 
podsumował wyniki IV Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w walce o pokój i 
przyjaźń.

Podkreślił on, > że Festiwal 
jest wielkim osiągnięciem mto 
dzieży całego świata w je j pra 
cy i  walce na rzecz pokoju i 
przyjaźni między narodami 
Denis przypomniał, że uczest­
nicy Festiwalu reprezentowali 
setki milionów młodzieży cale 
go świata

Obecnie, po zakończeniu Fe­
stiwalu — mówi Denis — 
przed jego uczestnikami 
przed młodzieżą całego świat: 
stoją nowe zadania.

NAJWAŻNIEJSZYM z nich 
jest dalsze rozwijanie walki o 
pokój i  umacnianie jedności 1 
przyjaźni młodzieży, niezależ­
nie od przekonań politycznych, 
wierzeń religijnych oraz przy­
należności organizacyjnej.

Trzeba organizować zebra­
nia i  spotkania delegatów na 
Festiwal z młodzieżą, zapoznać 
ją z przebiegiem Festiwalu, z 
jego sukcesami. Trzeba orga­
nizować wystawy na temat Fe 
stiwalu, popularyzować jego 
hasła poprzez radio, film. pra­
sę itp.

W imieniu delegacji polskie 
zabrał głos odznaczony Złotym 
Medalem Festiwalu Leszek 
Drogosz.

„Festiwal — mówił on — 
był wielkim przeżyciem dla 
mnie i  dla całej delegacji mło­
dzieży polskiej. Przekonaliś­
my się tutaj, jak potężną silę 
stanowią młodzi obrońcy po 
kciju. W ielki dorobek Festiwa­
lu — oświadczył Drogosz — pi 
może nam w dalszej walce o 
szczęśliwą przyszłość młodzie­
ży świata.“

31 sierpnia
ostateczny
te r m  zapisów 
do szkół 
dla pracujących
tap zapisów «do szkół po dstaw o­
w ych  i  lice ó w  og ó lnokszta łcących 
d la  p ra cu ją cych  w  m iastach. Z a­
p is y  w  d ru g im  te rm in ie  trw a ć  bę­
dą do 31 bm .

Przeb ieg zapisów do szkól ogólno 
kszta łcących d la  p ra cu ją cych  w y ­
kazu je , że w  coraz liczn ie jszych  
zak ładach p ra cy  spra w a dokszta ł­
can ia ro b o tn ik ó w  z n a jd u je  w laśc l 
w e zrozum ien ie  k ie ro w n ic tw a . Już 
w  p ie rw szym  etap ie  zap isów  w 
w o j. o lsz tyń sk im  np . zapełn iono 
74 proc. m ie jsc , w  w o j. łó d zk im  
£8 p ro c. i  w  w o j. b yd go sk im  50«/o 
m ie jsc . Są też lic zn e  p o w ia ty , w 
k tó ry c h  do szkół d la  p ra cu jących  
zgłoszono ju ż  100 proc. zaplanowa 
ne j lic z b y  kan dyd a tów . Do pow ia  
tó w  ta k ic h  na leżą m . In n . Nysa, 
K oź le , Opole, L id z b a rk  w a rm iń sk i 
1 m ia s to  W ło c ław ek.

Koła rządzące usiłują osła­
bić walkę strajkową przy po­
mocy środków represyjnych 
oraz manewrów, podejmowa­
nych wspólnie z przywódcami 
rozłamowych organizacji za­
wodowych.

Dnia 17 bm. toczyły się w 
dalszym ciągu przy drzwiach 
zamkniętych narady przedsta­
wicieli wspomnianych wyżej 
organizacji rozłamowych z 
premierem Lanielem 1 członka 
mi Jego rządu. Równocześnie 
przystąpiło Forcé Ouvrière do 
zakulisowych rozmów z repre- 
zentan tam ; , .ogólnokra j owej
rady francuskich przedsiębiorą

Władze
zachodnio-berlińskie
usiłowały
uniemożliwić
rozdanie paczek
żywnościowych
bezrobotnym
JAK donosi dziennik „Neues 

Deutschland” , Komitet Bez 
robotnych Berlina zachodnie­
go, roporządzając znaczną ilo­
ścią paczek żywnościowych 
otrzymanych w ciągu ostat­
nich dni od obywateli Niemiec 
kjeij Republiki Demokratycz­
nej i mieszkańców demokra­
tycznego sektora Berlina, 
zwrócił się do władz Berlina 
zachodniego z prośbą o przy­
dzielenie Komitetowi _ lokalu 
dla zorganizowania rozdawni­
ctwa tych paczek żywnościo­
wych wśród bezrobotnych Ber 
lina zachodniego.

JEDNAKŻE władze zachod­
nio — berlińskie odmówiły 
przydzielenia takiego lokalu 
Komitetowi Bezrobotnych Ber 
lina zachodniego. Wówczas Ko 
mi'tet zwrócił się z prośbą < 
przydzielnie lokalu do magi­
stratu Wielkiego Berlina. Ma­
gistrat Wielkiego Berlina na­
tychmiast oddał do dyspozycji 
Komitetu bezrobotnych Berli­
na zachodniego wielką hal« 
sportową w alei Stalina w de­
mokratycznym sektorze Berli­
na.

Jak dodaje dziennik „Neues 
Deutschland” , rozdawnictwo 
paczek żywnościowych wśród 
bezrobotnych Berlina zachod­
niego odbędzie się w hali spor 
towej w  dniu 18 sierpnia,

Rejterada 
Szacha Iranu

SZ A C H  Ira n u , Reza P a h le i. P rzyczyną  uc ie czk i b y ł n ie - 
zb ieg ł z k ra ju .  W s ia d ł z ud a n y  zam ach stanu na p re -  

m ałżonką  do p rzygotow anego m ie ra  M ossad ika  i jego rząd, 
zawczasu p ryw a tn e g o  . sam o- w y k o n a n y  przez dowódcę  
lo tu  i  u d a ł się do Bagdadu, g w a rd ii p rzyboczne j szacha, 
s to lic y  I ra k u . N ie  za pom n ia - p u łk o w n ik a  N ass iri. Zam d- 
no oczyw iście  o z a b ra n iu  z Te chow com  u da ło  się areszto- 
hera n u  znacznego ła d u n k u  w ać m in is tra  sp raw  żagranicz  
kosztow nośc i p ry w a tn y c h , a n ych , F a tem i, zastępcę szefa 
zapew ne  i  ko ro n n ych , k tó re  bę sztabu genera lnego  — gen. 
dą ic h  k ró le w s k im  m ościom  K h a n i i  szereg in n y c h  osobisto  
u m ila ły  p o b y t za g ran ica . Szach ści z obozu p re m ie ra . P róba  
p o p ro s ił k ró la  Ira k u  o k i lk u -  a resztow an ia  szefa sztabu ge- 
d n iow e  p ra w o  a z y lu  w  Bagdg. nera lnego  zaw iod ła , a  ca ły  za­
dzie, skąd  zam ierza  udać się m ach  stanu s p a lił na panewce, 
do E uropy. T a k  skończy ło  się gdy herszt jego  u d a ł się do p re  
dw unasto lec ie  n iespoko jnego m ie ra  rzekom o w  ce lu  do- 
b u rz liw e g o  zw łaszcza w  o s ta t- ręczenia m u  b. w ażne- 
n ic h  la tach , panow an ia  n iedaw  go lis tu . N ie z w y k ła  osło- 
nepo w ła d cy  Ira n u .

Masy pracujące
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
usilnie pracują nad umocnieniem  

gospodarczym swej ojczyzny
Wicemfirszałek Sejmu PRL 

prof. St. Kulczyński 
mówi o wrażeniach z pobytu w  NRD

O STATNIO powróciła do kraju delegacja polska, która 
wzięła udział w uroczystościach jc okazji Tygodnia Ku l­

tury Polskiej, obchodzonego w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej w dniach od 20 do 26 lipca br. Przewodniczą 
cy delegacji — wicemarszałek Sejmu PRL prof. Stanisław 
Kulczyński omówił wrażenia delegacji polskiej z pobytu w 
NRD w wywiadzie, udzielonym przedstawicielowi PAP.

— J A K I  p rzeb ieg  m ia ły  ob 
chody „T yg o d n ia “  w  NRD?

— W okresie „Tygodnia Kul 
tury Polskiej“  — mówi prof. 
Kulczyński — w  całej Niemiec 
kiej Republice Demokratycz­
nej odbyły się liczne akademie 
i  imprezy artystyczne, poświę 
cone przyjaźni niemiecko - 
polskiej, mające na celu dal­
sze umocnienie więzów bra­
terstwa i solidarności, łączą­
cych oba pokój miłujące kra­
je. W licznych takich obcho­
dach uczestniczyli członkowie 
delegacji polskiej. Szczególnie 
imponująca manifestacja na 
rzecz przyjaźni niemiecko - 
polskiej odbyła się w mieście 
Forst nad Nysą. Tysiące miesz 
kańców tej miejscowości i  jej 
okolic żywiołowo i serdecznie 
manifestowały na cześć wieczy 
stej przyjaźni między obu na­
rodami, na cześć granicy na 
Odrze i Nysie — granicy po­
koju.

- Jakie w ra że n ie  w y w a rła  
na  delegacji p o ls k ie j p o k o jo -

twórcza praca  m as lu d o ­
w y c h  w  NRD?

Pomoc
Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża 
i .Czerwonego 
Półksiężyca

dla ofiar
trzęsienia ziemi
w Grecji

A g en c ja  TAS S poda je :

JA K  w iadom o, g re ck ie  w yspy  
K e fa lo n ia , Ita k a  i  Z akyn tłto s  

n a w ied z iło  os ta tn io  trzęs ie n ie  zie­
m i. Szereg m ia s t ł  o s ie d li zostało 
zbu rzon ych. W ie le  lu d z i zg inęło , 
tys iące  osób zosta ły  bez dachu nad 
g łow ą i  bez ś rod ków  do życia.

R adzieck i C zerw ony K rz y ż  posta 
n o w ił okazać pom oc lud no śc i grec 
k ie j,  k tó ra  u c ie rp ia ła  w sku te k  trzę  
s ien ią  z iem i 1 przekaza ł K o m ite tu  
w i W ykonaw czem u G reck iego Czer 

•go K rzyża  następu jącą depi
s /ę : •*.l

„P re z y d iu m  K o m ite tu  W yk i 
czego Z w ią zku  T ow a rzys tw  Czerwo 
nego K rzyża  1 Czerwonego Pó iks ię 
żyea Z S liK  w yraża w  Im ie n iu  spo­
łeczeństw a radz ieck iego g łębok ie  
w spó łczucie n a ro d o w i g re ck ie m u  w 
zw iązku z k lęską żyw io łow ą , k tó ra  
d o tkn ę ła  ludność w ysp : K c fa lo n ia , 
I ta k a  i Z akyn thos.

P ragnąc p rzy jść  z pom ocą lu d ­
ności, k tó ra  uc ie rp ia ła  w sku te k  
trzęs ie n ia  z ie m i, Z w ią zek  T ow a­
rzys tw  Czerwonego K rzyża  ł  Czer 
w onego Pó łks iężyca ZSR R  prze ka­
z u je  do dysp o zyc ji K o m ite tu  W y ­
konawczego G reck iego C zerwonego 
K rzyża  250 ty s ię c y  ru b li.

— W czasie pobytu w NRD 
— odpowiada prof. Kulc-zyń • 
ski — zwiedziliśmy Weimar.
Erfurt, Halle, Lipsk. Drezno,
Karl Marxstódt, Forst,
Poczdam, Rosiek i  sze­
reg innych miast i  ośrodków 
przemysłowych. Wszędzie ude­
rzył nas spokój i  porządek 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia. Spokój ten i porządek w i­
doczne są nie tylko w Berlinie, 
lecz i  we wszystkich innych 
miejscowościach, które mieliś­
my sposobność zwiedzić, a nie 
które z tych miejscowości zna 
ne były jako ośrodki prowo­
kacji czerwcowej.

Naocznie mogliśmy się prze 
konać jąk kłamliwe są roz­
przestrzeniane przez imperia­
listyczną propagandę legendy 
głoszące, że zajścia czerwcowe 
miały być rzekomo odruchdm 
niezadowolonych robotników z 
NRD. Tak np. faktem jest. że 
największe skupisko robotni- 
”  NRD -  g le b ie  s im ie * , - ' N ° '£  1 “ t ! i  S S K B E
n r7 P m v 8 łn w o  K n r l  M n ix s t .a r l t  przez p rezydenta  K in a u d i‘egn.

Agenci
wielkiego kapitału
i Watykanu
zasiadają w nowym
rządzie włoski m

przemysłowe Karl Marxstadt 
zachowało w czasie wypadków 
zwartą i jednolita postawę I 
nie dało sie w żadnym wypad 
ku sprowokować. Podobna sy 
tuację spotkaliśmy w Forst.

Faktem jest, że masy pra­
cujące w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej usilnie 
pracują nad umocnieniem go­
spodarczym swej ojczyzny 
nad podniesieniem stopy życio 
wej najszerszych mas w swym 
kraju. Prowokacja berlińska 
przyczyniła się do dalszego na 
tężenia walki Niemców żarów 
no w NRD jak i  w Niemczech 
zachodnich o pokojowe zjedno 
czenie Niemiec.

Jak  w iadom o w sk ład  tego rządu 
wchodzą je d y n ie  cz łonkow ie  chrze­
śc ija ń sk ie j de m okrac ji.

Prasa chadecka zamieszcza a r ty ­
k u ł,  w  k tó ry m  u s iłu je  przekonać 
op in ię  pub liczn ą , że n o w y  rząd ma 
cha ra k te r ściśle „a d m in is t ra c y jn y *  
oraz, że w  sk ład  jego w chodzą ,,fa  
cho w cy“ , a n ie  p o lity c y . D em askit 
Jąc ten c h w y t p ropagandow y kó ł 
re a k c y jn y c h  „U n ita “  pisze:

Jeden rz u t oka  na lis tę  now ych  
m in is tró w  w ystarcza d la  zrozum ie  
n ia , że k o ła  k le ry k a ln e  p o d ję ły  
now ą próbę zachow ania w  sw yc łi 
ręka ch  m o m p o lu  rządów .

„U n ita “  zw raca m . In . uwagę 
na to , że obecny m in is te r  ha nd lu  
zagranicznego B resc ia n i - T u r ro n i, 
k tó ry  na liś c ie  rządow ej f ig u ru je  
ja ko  nro feso r e ko no m ii, je s t preze 
sem B a nku  R zym skiego i  reprezen 
tu je  p o lity k ę  finansow ą W atyka nu .

na te j m is ji,  czo łg i i  oddzia ł 
u zb ro jo n ych  po zęby g w a rd z i­
s tów  szacha, w z b u d z iły  p o d e j­
rzen ie  s traży  osobistej prem ie  
ra . P łk . N a ss ir i zosta ł areszto­
w any.

W m iędzyczasie z d o ła ł zama 
chow com  zbiec zastępca szefa 
sztabu genera lnego i  zaa la rm o  
toać od d z ia ły  bezpieczeństwa. 
P rzyw ó d cy  sp isku  zos ta li aresz 
to w a n i, g w a rd ia  szacha ro z ­
b ro jo n a  i  spisek z lik w id o ip a -  
ny . U cieczka  Rezy P a h le r i b y ­
ła  ju ż  ty lk o  z w y k łą  re jte ra d a  
przed  sku tka m i.

D O K Ą D  zm ie rza ły  p o lity c z ­
ne d ro g i sp isku? M ó w ią  o 

ty m  dw a z g ó ry  p rzez szacha 
przyg o to w a n e  d e k re ty . Jeden z 
ty c h  f irm a n ó w  udzielał d y m i­
s j i  M o ssad ikow i ja k o  p re m ie ­
ro w i, d ru g i p o w ie rza ł tekę  p re  
m ie ra  gen. Z a d e h o w l — zago­
rza łe m u  p o p le c z n ik o w i ir a ń ­
skiego fe u d a liz m u  w  w y d a n iu , 
gorączkow o p o s iłko w a n ym  
przez k a p ita liz m  ang losask i, m- 
s iłu ją c y  za w sze lką  cenę i  n a j 
tańszym  kosztem  odw ojow ać  
straconą, n ie z w y k le  ważną, 
ira ń s k ą  pozyc ję  s tra teg iczną  
i... m il ia rd y  supe r-zysków , p ły  
nące z n a fty . W y w o ła n ie  k rw a  
w e j w o jn y  domowej i  u to p ie ­
n ie  w  n ie j w o ln o śc io w ych  dą ­
żeń lu d u  ira ń sk ie g o  w y d a w a ły  
się sp iskow com  i  ich in s ty g a -  
to ro m  dostatecznie ta n im  spo­
sobem.

Postępow a  opinia ira ń ska  
w in i ja w n ie  A m e ry k a n ó w  o 
a u to rs tw o  sp isku. D z ie n n ik  
„ Szahbast“  w  d n iu  pod jęc ia  
n ie u d a n e j p ró b y  w s k a z y w a ł na 
p łk .  N a ss ir i ja k o  ś lepy m iecz, 
na  genera ła  am erykańsk iego  
S chw arzkop fa , byłego  szefa 
ż a n d a rm e rii ira ń s k ie j,  ja k o  na 
g łó w n ą  rękę . S ch w a rzko p f na  
dum  tyg o d n ie  p rzed  zamachem  
p rz y b y ł do Tehe ranu  ł  został 
p rz y ję ty  przez szacha, k tó ry  go­
ś c ił go przez k i lk a  d n i, zan im  
gość u d a ł się do P a k is ta n u , 
skąd z b ra te m  Rezy P a h le i k ie  
ro w a ł z beźpiecznej od ległości 
d z ia ła n ia m i sp iskow ców .

Z gn iecen iu  zam achu to w a ­
rz y s z y ły  potężne dem onstrac je  
lu d u  ira ń sk ie g o  i  p rzew odzą­
ce j m u  postępow ej p a r t i i  T u -  
deh. D em onstru jące  t łu m y  d o ­
m a g a ły  się usu n ię c ia  z d ra jcy  
szacha, n a jm ity  im p e ria lizm u . 
R w ano w  s trzępy  jego  p o r tre ­
ty  i  ro d z in y  k ró le w s k ie j.  M i­
n is te r  sp ra w  zag ran icznych  o - 
św ia d czy ł, że a b d yka c ja  jes t 
n ie u n ik n io n a , M edż lis , n iższa  
izba  p a r la m e n tu , ag e n tu ra  a n ­
g losaskiego m ieszan ia  się w  
w etonę trzne  sp ra w y  Ira n u , zo­
s ta ła  ju ż  rozw iązana  i  zapo­
w ie d z ia n e  now e w y b o ry .

I ra n  zn a la z ł się w  ob liczu  
w ie lk ic h  zm ian . N ie m n ie j w a ż ­
ne jes t, że po re jte ra d z ie  sza­
cha streszcza koresponden t a- 
m e ry k a ń s k ie j a g e n c ji U n ite d  
Press w  L o n d yn ie : 

„O b se rw a to rzy  dyp lo m a tycz ­
n i są zdania, że uc ieczka sza­
cha M oham eda Rezy P ha te l 
s iln ie  w zm o cn i pozyc je  ZSRR  
na B lis k im  i Ś ro d ko w ym  Wscho 
dzie, pos iada jącym  doniosłe 
znaczenie s t r a t e g i c z n e i  

W łaśn ie  w  d n iu  pod jęc ia  n i*  
udanego zam achu o d b ]iło  sie w  
I ra n ie  d ru g ie  z rzędu posiedze­
n ie  m ieszanej k o m is ji radz iec ­
ko  -  ira ń s k ie j,  m a ją c e j na ce­
lu  pop raw ę  stosunków  m iedzo  
obu p ańs tw am i. Te popraw ę  
stosunkowi zam ach s tanu  mia? 
un ices tw ić .

(s. b .)

*  W  C A Ł Y M  k ra ju  o d b y ły  się o- 
s ta tn io  n a ra d y  a k ty w u  zaopatrze­
n ia  w o je w ó dzk ich  zw iązkó w  gm in ­
n ych  spó łdz ie ln i. W  czasie ty c h  na 
rad poszczególne W ZG S -y dokom i 
ja  szczegółowej an a lizy  w ykon an ia  
p lanów  zaopatrzenia w s i w  to w a ry  
przem ysłow e w  I  pó łroczu b r . oraz 
w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a za ten 
okres.
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Istnieją niestety sklepy, w których
Pr o g n o z a  p o g o d y personel ma brudne fartuchy A W BARACH 

MLECZNYCH...

Tylko 7 fon lodu dziennie 
zużywa Szczecin

a napoje chłodzące w kioskach
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne, m ie j 

Bcami p rze lo tn y  deszcz pochodze­
n ia  burzow ego. Tem p. od 10 — i? 
6t. C. W ia try  po łud n io w e i  po łudn. 
Bachodnie od  2—6 m  na sek.

Nie kijem go
AJ A  P R O ŚBĘ M H M  z w ie l-  
■‘■’’ łeą przy je m n o śc ią  dem en­

t u je m y  re f le k to r  p  t. „D z ik i 
sposób“ .

N iep raw dą  
jes t, ja ko b y  
p ra co w n icy  
M H M  c iągnę li 
po 'b ru k u  żab i 
te  d z ik i n isz ­
cząc skórę  i 
szczecinę, n a to ­

m ia s t p ra w d ą  jes t, że r o b i l i  to 
p ra co w n icy  Szczecińskich Z a­
k ła d ó w  G astronom icznych , 

P raw dą  je s t rów n ież, 
k to k o lw ie k  la k  postępu je , ten  
n ie  m a p o jęc ia  o oszczędzania 
i  niszczy dob ro  społeczne.

(w it )

Hałas w kinie

N A W E T  sam  „As w y w ia ­
du“  n ie  w y k ry łb y ,  gdzie  

się podzia ła  ks iążka  zażaleń w  
czasie p re m ie ry  tego f i lm u  w  
k in ie  „C olosseum ".

K s ią ż k i usilnie 
p o s tu k iw a ło  o- 
ko ło  50 osób, 
k tó ry m  n ie  da ­
no  m ie jsc , m i­
m o że pos iada­
ły  abonam enty. 
O we 50 osób 
chc ia ło  sinymi 

pod p isa m i w y ­
ra z ić  uznanie, 
d la  o rg a n iza c ji 

p ra cy  i  p o rządków  w  k in ie  „C o  
losseum “ . Ic h  szlachetne za­
pędy ro z b iły  się o g ra n ito w e  
p ie rs i b ile te ró w  i  kas je rek .

Z b y t w ie le  ha łasu  o parę  
b ile tó w , p rześw ie tna  a d m in i­
s tra c jo  k in a !

(w it )

T E A T R  P O L S K I — „P a n  Teodor
Z rzę d a " — g. 19.15 
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynn y .
C Y R K  n r  9 — p i. H e ls k i — g. 19.30 
COLO SSEUM  — „A s  w y w ia d u " -  
g. 16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „R u s z y ły  w zgó rza " — 
g. 16.30, 18.30, 20.30.
M Ł O D A  GW ARDTA — „P an na  bez 
posag u" — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „D u b ro w s k i"  
— g. 15, 18, 21. P rzeg ląd  f i lm ó w  do ­
k u m e n ta ln ych  — g. 14, 17. 20. 
H U T N IK  — „R om ans z k o n tra b a ­
sem " — g. 18. 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „ Iw a n  G ro ź n y " ~
g. 1«. 20.
1 M A J  — „S a m o tn y  ża g ie l"  -  g. 
18. 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
u l. N aruszew icza 11, 
a l P iastów  60.

ŚRODA, 19 s ie rpn ia  1953 r.

W iadom ości g.: 5.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc. po r: 6.10 m uz. po ran­
na : 6.45 ch w ila  m uz; 7.15 ch w ila  
m uz ; 7.20 m uz. po ranna ; 7.50 ka ­
len da rz  rad ; 11.45 G łos m a ją  ko ­
b ie ty ; 12.15 radź. m uz. lu d ; ^ 2 .4 5  
»ud. d la  w s i; 13 u tw . J. Straussa; 
13.15 d. c. m uz: 13.40 p ieśn i lud . 
ró żn ych  na rod ów ; 14 pro g r. dn ia ; 
14.05 in fo rm a c je ; 14.10 m uzyka :
14.30 konc. chó ru  i  o rk . rozgł. 
w ró c i; 15.10 ic h  p ie rw szy s ta rt :
15.30 d la  dz iec i — „D o ro ta  i  jej to ­
w arzysze“ ; 16 rec. sk rzypc ; 16.20 
konc. ro z ry w k o w y ; 18.30 pog. spor 
Io w a ; 18.40 rec. w io lo n cze lo w y ; 19 
k ro n ik a  k u ltu ra ln a ; 19.30 m uz. i  
a k tu a ln ; 20 „P rz y s ię g a "; 20.20 konc. 
k ra k ; o rk . PR ; 20.30 aud. d la  zagra 
n ic y ; 21.30 aud. d la  zag ran icy ; 
22.30—24 aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.20 om ów . p ro g r. lo k ;  6.23 m uz. 
p o r; 6.35 aud. po r; 6.40 d. c. m uz; 
6 konc. ro z r ; 8.15 ry b . serw is  m o r­
s k i; 13.10 ry b . serw is  za l; 13.55 ko­
m u n ik a t lo k ;  17.20—18 konc. o rk . 
rozg ł. szczec.; 17.15 m u zyka  tan; 
17.20 w iad . rad , Pom. Zach; 17.40 
m el. ro z ryw ko w e : 17.55 głos mą 
m łodz ież; 18 m uz; 18.23 „W  w alc« 
o po stę p"; 22 po pu l. a r ie  w łosk ie : 
>2.20 ry b . serw is m o rsk i.

•  unoszą się stada much
•  pracują nieuprzejmi sprzedawcy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ą  CZYSTYCH fartuchów tei nie macie? -  pyta korespondent 
a  patrząc na strój personelu.

-  Ależ oczywiście że mamy w magazynie, nawet kilka. Nio 
mamy ich teraz na sobie, bo sprzątaliśmy sklep -  odpowiada 
Rosfoński.

Wloczkowski nie daje za wygraną, idzie za kierownikiem do 
magazynu i ogląda fartuchy.

Mieszkania 
i opał
czekają na młodych
nauczycieli
V\7 ZBLIŻAJĄCYM się no- 
v * wym roku szkolnym 
1953/54 do Vzkół woj. szczeciń­
skiego przybędzie około 400 
młodych nauczycieli, absolwen , 
tów liceów pedagogicznych z 
woj. szczecińskiego, poznań­
skiego, łódzkiego, krakowskie 
go i lubelskiego. Większość z 
nich pracować będzie w  szko­
łach wiejskich. W powiecie 
Choszczno Rady Narodowe 
przygotowały już mieszkania 
i opał (jla nauczycieli. Podob­
nie przygotowują się na leli 
przyjęcie i  inne powiaty. Mło 
dzi nauczyciele otrzymują 
zwrot kosztów podróży do 
miejsca pracy i  pożyczkę lub 
zapomogę w wysokości jedno­
miesięcznych poborów.

W swej pracy dydaktyczno- 
wychowawczej będą cni oto­
czeni serdeczną opieką przez 
doświadczonych kolegów po­
siadających wieloletnią prak­
tykę szkolną. Szczegółowe pla 
ny tej pomocy zostaną omó­
wione na konferencjach sierp­
niowych. (pap)

Narada 
w Komitecie 
Dzielnicowym  
PZPR
OGODZ. 15 w sali Komite­

tu Dzielnicowego PZPR 
Szczecin — Północ odbędzie 
się dzisiaj narada wszystkich 
sekretarzy Podst. Org. Partyj­
nych. Obecność obowiązkowa.

17 IEROWNIK wyciąga naj- 
pierw jeden fartuch, po­

tem drugi, trzeci. Okazało się 
nawet, że był i szary, specjal­
ny do sprzątania, ale...

— A może i prawą stronę far 
tuchów nam pokażecie —  mó­
wi Wloczkowski — bo teraz wi 
dzimy tylko lewą.

Wloczkowski wyciąga rękę, 
chwyta fartuch... i co się oka­
zało? Fartuchy były brudne, 
przynajmniej od miesiąca nie 
prane, a sklep nie miał innych 
— czystych.

W sk lep ię  M H D  n r  14 m leczar. 
sko -  Ja jcza rsk im  p rz y  u l. R ew oln 
c j i  P a źdz ie rn ikow e j, ek ipa  ko re ­
spondentów  „ K u r ie r a "  też zastała 
personel (w  godzinach no rm a lne j 
sprzedaży) p rz y  tzw . „g e n e ra ln ych  
po rząd kach ".

Sklepowe miały na sobie 
idealnie brudne fartuc“ ’, w któ 
rych i sprzątały i sprzedawały. 
Mimo, że kierowniczka tego 
sklepu zapewniała, że mają czy 
ste fartuchy, to jednak w koń­
cu okazało się inaczej.

C zystych fa rtu c h ó w  n ie  zna leźli 
korespondenc i rów n ie ż  u  personelu 
sk lepu M H D  n r  49 na A rk o ń s k ic j. 
W ty m  sam ym  sk lep ie  sprzedaw­
czyn i w  s to isku  z de lika te sam i nie 
zatroszczyła się o to , zęby ciastka  
i  słodycze za k ry ć  przed m uch am i 
(k tó ry c h  całe chm a ry  unoszą się w  
po w ie trzu ). C hleb rów n ie ż  n ie  b y t 
z a k ry ty . W  książce zażaleń jedna 
z. w p isa nych  uw a g m ó w iła , że pe r­
sonel zam yka sk lep  w cześn ie j, n iż  
po w in ien .

W sklepie MHD Nr. I na 
Mosiężnej otwieranym wg w y­
wieszki od godziny I I  do 19, 
dnia 13 bm. jeszcze o godz. 
12.30 nie sprzedawano. Kierow­
niczka tłumaczyła się. że po­
przedniego dnia w sklepie był 
remanent. Czy to rzeczywiście 
dostateczny powód?

S klep PSS n r  26 na  A rk o ń s k ic j 
Jest b ru d n y . W  M H D  n r  6 (m le ­
czarsko -  ja jc za rsk im ), sprzedaw ­
czynie m a ją  b ru dn e  fa r tu c h y  i 
czepk i; czepk i n ic  z a k ry w a ją  w ło ­
sów. To samo w  M H D  n r  26 na 
M osiężnej i PSS n r  78 na u l. 
W ojska Po lskiego.

Personel nie troszczy się rów 
nteż o estetyczny wygląd skle­
pów, nie usuwa beczek, pak po 
piwie, albo usuwa je przed 
sklep tarasując przejście.

W sklepie spożywczym PSS 
Nr. 81 na Bolesława Śmiałego 
ekspedient pali w czasie pracy 
papierosy.

BAR Nr. 6 na ul. Roosevelta 
zdobył w tym roku propo­

rzec przechodni. Wydaje się to 
trochę dziwne gdyż w lokalu 
tym nie wszystko jest w porząd 
ku.

Muchy. Niezliczone wprost 
ilości zabitych na oknach. Ży­
we obsiadają niesprzątnięte w 
porę naczynia po zjedzonycli 
potrawach. v

— Dlaczego nie uprzątacie 
naczyń? — pyta korespondent 
KUBUŚ — przecież na nich aż 
czarno od much.

— Bo nas jest dzisiaj mato 
— odpowiada odpowiedzialna 
za porządek w lokalu Zofia 
JARZĄBEK —  jedna poszła 
na urlop, druga się zwolniła, 
zresztą robimy wszystko co mo 
żerny.

Czy rzeczyw iście wszystko? 
E k ipa  za jrza ła  do kuch n i. P ieczy­
w o n ie  je s t p rz y k ry te , k u b k i ró w . 
nież. W  kąc ie  s to i b rz y d k i, b ru d ­
n y  i  s ta ry  kosz na śm ieci i splu­
waczka pe łna odpadków .

Konsum enci skarżą się, że b u łk i 
sm arowane są bardzo c ien ko  m a­
słem a przecież w  m yś l cennika 
pow inno być go 2 dkg.

W  in n y c h  szczecińskich barach 
np. na u l.  W ojska P o lskiego jes t 
rów nież dużo m uch, a po tra w y  n ie  
są zabezpieczone przed n im i.

USUNĄĆ ZANIEDBANIA

JA K  w idać, fa k ty  stw ierdzone 
w ra id z ie  koresponden tów  „ K u  

r ie ra “  w skazu ją , że k ie ro w n ic  
sklepów i  ba rów  m lecznych . 
w in n y  w  ja k  n a jk ró tszym  czasie 
dopilnow ać, ^ y  personel m ia ł zaw 
sze czyste fa r tu c h y  i czepki. T rze 
ba postarać się o to, aby we wnę 
trzach sk lepów  i przed sklepam i 
by io  zawsze czysto l  estetyczn ie, 
przede w szys tk im  w y tę p ić  m uch 
i w reszcie w yka rczow a ć  u trzym u  
ją c y  się jeszcze w  n ie k tó ry c h  sk le ­
pach n ie w ła śc iw y  stosunek do k l i ­
enta. D . S.

lokalach sa ciepłe
O TYM, że napoje chłodzące w Szczecinie wcale nie chłodzą, 

wszyscy dobrze wiemy. Ostatnie upały wykazały niezaradność 
naszych placówek handlowych PSS i MHD, prowadzących stoiska 
' kioski z piwem i limoniadą.
W SZCZECINIE jest chłodnia Dziennie nc potrzeby miasta 

Centralnego Zarządu Rybołów- zużywa się zaledwie 7 ton lodu, 
stwa Morskiego, która produkuje który pobiera PSS, MHM i bro­

wary. Jest on jednak zużyyzany 
wyłącznie do lodówek w sklepach 
i niektórych zakładach gastrono­
micznych.

W KZG NIE LEPIEJ

IM  A dworcach kolejowych, w 
‘ ’  bufetach prowadzonych przez

Dziś
w Prezydium MRN
dzień przyjmowania

skarp 
i zażaleń
P)ZIS  w godz. od 18 do 20 w 
‘ --'Prezydium MRN komisja 
drobnej wytwórczości i  prze­
mysłu miejscowego przyjmuje 
skargi i zażalenia obywateli.

W piątek, w tych samych 
godzinach będą przyjmowali 
członkowie komisji oświaty ł 
kultury.

duże ilości sztucznego lodu. Za­
opatruje ona kutry rybackie i wa­
gony—lodov;nie. Mimo tego znaj­
dują się w chłodni takie rezerwy 
lodu, że wystarczyłoby na zaopa­
trzenie wszystkich kiosków w mie­
ście.

Zdarza się nawet, że chłodnia. . ■ i • ■ ■ uu.ciuLii uiunuucuiiyui uuei
mus, przerwać produkcję dobowa Kolejowe Zoktod CastronomLne 
,  powodu... bruku odbrorcow. spraw0 |epiei s|ę p„ e(|;

stawia, mimo i ę  KZG produkują 
lód sztuczny we własnym zakresie 
i prowadza rozlewnie wód gazo­
wych.

Na stacjach Gocław, Skolwin, 
Niebuszewo czy Stargard, gdzie 
dziennie przepływają setki po­
dróżnych i robotników z huty i 
papierni, kioski z napojami są 
bardzo małe, a o lodzie nie ma 
mowy. KZG* tłumaczą się, że chło­
dzenie napoi . w tych punktach 
napotyka na poważne trudności 
natury technicznej. My jednak u- 
ważamy, że przede wszystkim na­
leży dbać o konsumenta, a przy 
odrobinie chęci i pomysłowości 
kwestia ta może być rozwiązaną, 
tym bardziej, że lód i transport 
¡est własny. (WZ)

Taki budynek
należy
zabezpieczyć
l i i  A  rogu u l. Jan ts ław y  1 Deszezó 
l ’ w e j s to i w yp a lo n y  bu dyn ek  

(rzekom o żabyt lio w y ) o zm ursza­
ły c h  m urach . Już d w u k ro tn ie  o- 
b ę rw a ty  stę z niego gzym sy, p ie rw  
szy raz obeszło stę bez o f ia r , je d ­
n a k  cegty z w a liły  się 3 m  przed 
przechodn iem . D ru g im  razem  przy  
sypany zosta ł samochód ospbOY/y 
Szczecińskiego U rzędu M orskiego, 
a pasażer pokaleczony.

B u d yn e k  sto i nadal n ie  zabczple 
czony, gzym sy grożą oberw an iem  
się. Jest to  n ie db a ls tw o  mogące po 
ciągnąć za sobą o f ia ry  w  ludziach.

M . Sz. 
(czy te ln ik )

Rado Zakładowa  
pom óż!

I f  O M IS JA  Bezpleczeczeństwa 1 
* *  H ig ie n y  P racy  fo rm a ln ie  is tn ie  

Je p rz y  M PW od. i K a na ł, lecz n ie  
w idać, b y  ona is tn ia ła  w  rzeczyw l 
stości. Społecznemu In sp e k to ro w i 
P racy, P io tro w i B u dz iń sk ie m u , k tó  
r y  n iedaw no u k o ń czy ł ku rs  i  n ie  
m oże na raz ie  podo łać w szystk iem u, 
po trzebna je s t pomoc. M ó g łb y  m u  
je j  u d z ie lić  te c h n ik  B H P. Lecz ra ­
da zakładow a n ie  k o n tro lu je  p ra ­
c y  insp e k to ra  społecznego i  ko m i­
s j i  i  n ie  pom ogła im  w  naw iąza­
n iu  w spó łpracy.

J. W LO C ZK O W S K I 
■ Ko responden t

E. MESSER

d&poVJtmum

N IE R A Z  I  T A K  B Y W A
— Dlaczego u  was taki b a ła g a n  o rg an izacy jny?  W szyscy 

są rozb iegan i, a o n a jw a żn ie jszych  spraw ach zapom ina  się?..
— Bo, proszę pana. p o m y l i l i  kole jność... n a jp ie rw  rusza­

ją  n o g a ń ii a p óźn ie j d o p ie ro  g łową...

11 Pracownicy poszukiwani | | |
25 m u ra rz y  oraz 56 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro ­

b o tn ikó w  z a tru d n i na tych m ia s t Z jednoczeni©  
B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  w  Szczecinie, N ie w y ­
k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yuczen ia  się za­
w odu. Zgłoszen ia : Szczecin a l. W ło dz im ie rza  
Le n in a  42 p o kó j 68. w  S targa rdz ie , u l. P oznań­
ska 15. 964-K

40 c ie ś li na  w y ja zd , 30 m u ra rz y  o raz 50 ro b o t­
n ik ó w  bu do w lan ych  na  m ie jscu  i  na w y ja zd  
z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie P rzem ysło­
we Z jednoczen ie  B u dow lane . N ie w y k w a lif ik o ­
w a n i m a ją  możność w yucze n ia  się zawodu. 
W a ru n k i p ra cy  I  p ła cy  w /g  u k ła d u  zbio row ego 
w  b u do w n ic tw ie . Zgłoszen ia : Szczecin u l. S tór- 
ra d y  n r .  1 Sekc ja  Z a tru d n ie n ia  pok. 18. 983-K

20 m on te rów  tra k to ro w y c h , 12 po m ocn ikó w , 
12 ślusa rzy, 10 to ka rzy  z a tru d n i n a tych m ia s t 
Z ak ła d  Rem . M on tażo w y T.O.R. w  Szczecinie, 
u l. Santocka 22a/b. D ojazd tra m w a je m  n r .  8.

983-K

Dozorcę (m ałżeństw o) p rz y jm ie  Rzęm. S p -n ia  
P racy  im . „M a n ife s tu  L ip cow e go“  Szczecin, u l. 
Podgórna 22/23 te l. 33468 1 5468. M ieszkan ie za­
pew nione. W a ru n k i p ra cy  do om ów ienia. U90-K

” 111111111..
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SP R ZE D A 2

SP R ZE D A M  syp ia ln ię  o- 
raz kredens z pom ocn i­
k iem . K oz ierow sk iego 1. 
D yb izbańska. 3619-G

K U P N O

K U P IĘ  p ia n in o . A le ja  
P i Ś Stów 16/6. 3614-G

K U P IĘ  dużą szafę ub ra  
n io w ą  ty lk o  w  do b rym  
stanie. W iadom ość: K ró  
lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j 
M , 8617-0

L O K A L E

D U Ż Y  po kó j z kuch n ią  
w  Puszczykow ie k /P oz- 
nan ia  zam ien ię na m iesz 
kan ie  w  Szczecinie. W ia 
dom ość: Szczecin, u l.
Ściegiennego 11/5.

3615-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
d w u po ko jo w e  z og ród­
k iem  w  Szczecinie na 
podobne, lu b  m nie jsze 
w  M ię dzyzd ro jach . Szczę 
c in , Lu be ck ieg o  8/6.

3630-G

UCHRONISZ SWÓJ DRÓB PRZED ZARAZĄ
dodając na litr wody pół tabletki

„PANT0CID“
Tabletki „Pantocid" usuwają groźbę wielu chorób wśród ptac­

twa domowego. -  Opakowania po 50 i 100 tabletek.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH MHD. 986-K

P O KO JU  um eblowanego 
poszuku ję . W iadomość: 
te l. 22-56, w  godz. 9 — 
11. 3626-G

ZG U BY

Z G U B IO N O  zezwolenie 
na p o b y t w  s tre f ie  nad­
g ra n iczne j w yda ne  przez 
P.R .N . w  Ś w inou jśc iu  
na nazw isko Stanisław 
Zarem ba. 3006-G

K A Z IM IE R Z  K M IT O  
zgłasza zgu b ie n ie  zezwo 
le n ia  na prze byw an ie  w 
s tre f ie  na dg ran iczne j wy 
dane j przez M .R .N . w 
Ś w ino u jśc iu . 3607-G 

JA N  O R L IK O W S K I, syn 
Paw ła , zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w yd a n e j w  Szczecinie 
— D ąb iu . 3608-G

J A K U B  D E M IA N IU K , 
syn Grzegorza, zgłasza 
zgubienie k ą r ty  ‘ mel­
du n ko w e j w yda ne j w
B ię lsku .____  _ 3625-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
n r . 4091 tym czasow ą wy 
daną przez E le k tro w n ię  
na nazw isko Janina 
B rzez ińska, 3629-G

Z Y G M U N T '  W YPY C H , 
syn F ranc iszka .zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
d n ie . 3610.G

S T A N IS Ł A W A  T R Z M IE - 
LE W S K A , córka  M ich a ­
ła, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
dane j w  Szczecinie.

3G11-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s łużbow ą M .P .K . n r. 
001290 na nazw isko H en 
r y k  Dobberste in. 
___________________3612-G
ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
Z w . Zaw odow ego oraz 
przepustkę s ta łą Zarzą­
du P o rtu  na nazw isko 
H e n ry k  Jan kow sk i.
__________________ 3613-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
rodz inną tra m w a jo w ą  
M .P .K . n r .  632 na nazw i 
sko Tadeusz Sędkiew icz.

3616-G

K R Y S T Y N A  O R LE W IC Z 
- W IT A S IK , córka  M a­
riana , zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j oraz 
le g ity m a c ji s łużbow e j.

3628-G

J A N  L IC E K , syn  Jana, 
zgłasza “ zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
przez gm . Laszk i.

W  D N IU  16 bm . zginął 
na p la ży  na G łębok iem  
piesek ( ja m n ik , suczka) 
b rązow y, d ługow łosy. 
O dprow adzić  za w y n a ­
grodzen iem  u l. W ięcków  
skiego 7/2. 3G23-G

C ZE S ŁA W A  Z U B R Z Y C ­
K A , có rka  W acława, 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 3621-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
sta łą Z arządu P o rtu  r.a 
nazw isko Salom ea Je­
zio rska . 3622-G

M IC H A Ł  SZW ERC, syn 
Teodora, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Szczecinie.

3624-G

W ŁA D Y S ŁA W  J A K I-  
M IEC , syn  Józefa, zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  mel 
du n ko w e j, m e try k i u . 
rodzen ia  oraz prawa 
ja zd y  I I I  ka t. 3620-G

Czyszczenie, konserw acje , n a p ra w y  arm a­
tu r  k o t łó w  w s z y s tk ie j typ ó w  oraz czyszcze­
n ie  I kon serw acje  z b io rn ikó w  p rz y jm u je

Spółdzielnia Inwalidów 
„Zwycięstwo"

w  Lę b o rku , u l. Z w yc ię s tw a  7 w o j. gdańskie 
956-K

R.S.P. K o m in ia rz y  w  Szczecinie zgłasza 
zgubienie w  d n iu  8 s ie rpn ia  1953 r .  w pocią­

gu osobow ym  na l i n i i  R unow o — Łobez 
te czk i — ra p o rtó w k i, w  k tó re j zna jdo w ały  
się 3 b lo czk i k w itó w  P -k tu  U s ługow ego ń r . 
14 w  Łobezie, jeden b lo k  rach un ków  prze­
lew o w ych  oraz 3 p ie czą tk i o treśc i:

1) Rzem . S p-n ia P ra cy  K o m in ia rz y  „ K o ­

m in ia rz “  w  Szczecinie P u n k t U .łu g p w y  Ł o ­
bez, u l. Kraszew skiego n r .  16.

2) K ie ro w n ik  P u n k tu  n r . l i .

3) R -k  p ła tn y  w  7-m iu  dn iach przelew em  

na kon to  N B P . I.O /M  n r .  365/110 122.

Zarząd S p -n i un iew ażn ia  zgubione p ie ­
czą tk i. Znalazcę pros i się o z w ro t znalezio­

n ych  p rze dm io tó w  za wynagrodzen iem .
984-K

D N IA  16. V I I I  b r . zgi­
n ę ły  2 kon ie , k lacz i 
w a łach, m aści gn iade j. 
Proszę odprow adzić na 
adres: Szczecin, u l.
N iem cew icza 12/2. Cho- 
rosuch* 3613-G

Z Y G M U N T  W IT A S IK , 
syn Adam a, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j. odc inka an k ie ty  
na o d b ió r dow odu oso­
bistego oraz le g ity m a c ji 
s łużbow e j, 3627-G

1 i i
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Kilowe
mistrzostwa
żeglarskie Sukces zawodników Szczecina
Ż E G LA R S K IE  m is trzostw a Z rze­

szenia Sportowego K o le ja rz , 
k tó re  zako ńczy ły  się w czo ra j, w y ­
ło n i ły  m is trzó w  i  w icem is trzó w  o- 
k ręg u  szczecińskiego.

Pom im o n ie sp rzy ja jących  w a ru n  
k ó w  atm osfe rycznych żeglarze K o ­
le ja rza  prze p row a dz ili sw o je  zawo 
d y  spraw nie.

Z aw o dy rozpoczęto w yśc iga m i śli 
zgów. W  te j k o n k u re n c ji na ło ­
dz iach z m o to rem  500 ccm  katego­
r i i  spo rtow e j, zw yc ię ży ł Lech Sak 
(m echan ik  — Józef U chm an) przed 
M ic h a lik ie m  (z m echan ik iem  Ju ra ­
sem) i  S tro kow sk im  (m ech. W en-

Po regatach m o 
to ro  -  w od nych 
o d b y ły  się m i­
s trzostw a ja ch tó w  
k ilo w y c h . M i­
strzem  ZS K o le ­
ja rz  w  te j kon ku  
re n c ji został Jó ­
ze f O w ieśn iak, 
k tó ry  p ły n ą ł z za 
łogą: M ic h a lik ,
B ie liń s k i i  Górec 
ka . W icem istrzo­
s tw o zdo by ł Jerzy 

N e ja  (załoga: G a lek, D m ochow ski, 
Jadw iga N eja). ' I I I  m ie jsce  za ją ł 
la n d re je w s k i (załoga: Szw endrów - 
sk i, C hrd le , F andre jew sk i).

Zaw ody te  świadczą, że Sekcja 
Żeg larska K o le ja rza  p ra cu je  w yd a t 
n ie  czego n ie  można pow iedzieć o 
A Z S -ie  czy LP Ż -c ie . W skazane by ­
ło b y  częstsze przeprow adzanie te ­
go rod za ju  zaw odów  zrzeszenio­
w y c h  i  m iędzyzrzeszeniow ych. 
W p łyn ie  do dobrze na rozw ó j że­
g la rs tw a  szczecińskiego, k tó re  ma 
św ie tne  w a ru n k i na w odach jez io ra  
D ębskiego i  Zalew u Szczecińskie- 
60. (ty )

Mistrzostwa
bokserskie
Kolejarza
nie zachwyciły
r \  W UDNTOWE m istrzostw a bok- 

serskie «••kręgu szczecińskiego 
Zrzeszenia Sportowego K o lę ja rz  
s ta ły  na n isk im  poziom ie. Na r in ­
gu zobaczyliśm y ty lk o  zaw odn i­
k ó w  szczecińskich (jeden z te renu) 
chociaż zapow iedziany b y ł p rz y ­
jazd  d ru żyn  ze S targa rdu, G olem o 
w a i  Św inou jśc ia . ZS K o le ja rz  po 
w in n o  ba rdz ie j inte resow ać się 
ty m , co się dz ie je  poza Szezecinem.

W a lk i bokserów  n ie  b y ły  zachw y 
cające i  w ykaza ły , że zaw odn icy 
n ie  w iadom o z ja k ic h  pow odów  
prze żyw a ją  „sezon o g ó rko w y". 
F a k t ten  rów nie ż je s t go dn y prze 
m yśle n ia  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  
d ru żvn v  K o le ia rza .

W  d ru g im  d n iu  
zaw odn icy  w a l­
cz y li le p ie j, ale 
to  jeszcze n ie  to , 
na co czeka li m i­
łośn icy  boksu. W 
f in a ło w y c h  spot­
kan iach  w a lczy li 
(od w a g i pa p ie to - 
w e j do ś red n ie j): 
Żm uda I I  *  So­
ko ło w sk im  IV , 
p rz y  czym  p ie rw ­

szy zosta ł pokonany, następn ie 
Zm uda I  pokona ł B u ra ka , P rusa l- 
czyk  Sokołowskiego I I I .  N a jc le ka w  
szą w a lkę  s to czy li S o ko ło w sk i I  z 
S tachow iczem , u le g ł n iespodziewa­
n ie  S oko łow sk i: C iupka w y g ra ł z 
Z ie liń sk im . P ilsko  pokona ł F ieta , 
W ie rzb ick i u le g ł S okołow skiem u 
I I ,  M a lik  został w yp u n k to w a n y  
przez D z iubak iew icza, a S ka lsk ie ­
go pokonał K o ro lew icz.

Na m argines ie spotkania na leży 
dodać, że lic z n i k ib ice  i  m iło śn icy  
boksu chcą w idz ieć  zaw ody na lep  
szym  poziom ie, a tego m ożna w y ­
m agać od ZS K o le ja rz . ( ty )

Piłkarze Unii 
grafa i  LZS
f h z i s  o godzin ie 18 na boisku
Ł  U n ii  zobaczym y c iekaw e spot­

kan ie  p iłka rsk ie . M ecz odbędzie 
sie m iędzy szczecińska U n ią  i  m i­

s trzem  okrę gu 
LZS Radziszewo. 
Jeże li w ie jscy  
spo rtow cy  w yg ra  
ją , będzie to  jesz 
cze je d n ym  dow o 
dem , ja k  silną 
ko n ku re n c ję  sta­
now ią zespoły 
w ie jsk ie . Dziś 
wszyscy idz ie m y 
na s tadion p rzy  

u l. W yspiańskiego, aby oglądać 
i ten f ie k a w y  mecz.

Koleiarz Stargard — 
K^eiarz Gd, 3:1 (1:0)

mecz m iędzym iastow y. K o le ja rze  
spotkał* sie ze sw ym i im ie n n ik a - 

m i z Gdańska. Po 
dość c ieka w ej 
grze gospodarze 
w y g ra li 3:1 (1:3). 

’A H onorow a b ra m - 
d la  Gdańska 

padła w  75 m in u ­
c ie  g ry  ze s irza lu  

~ - karnego. Należ 
nadm ien ić , że K o  
le ja rz  S targard 

Jest drużyną , k tó ra  będzie w alczyć 
o w e jśc ie  do poznańskie j l ig i  m ię  
dzyw o jew ód zk ie j.

Kamela (Szczecin) zdobył 
tytuł mistrza Polski w 1JK

W GIŻYCKU zakończyły s!ę tegoroczne samochodowe 
raidowc mistrzostwa Polski. W kalendarzyku mo­
torowych imprez oznaczamy je literami JJK. Jest to 

tak zwana „jednodniowa jazda konkursowa” .

Liga bokserska

Gwardia walczy 
w pierwsze]
grupie

NA PLACU Zwycięstwa w 
Warszawie ustawiło się pra­
wie sto samochodów. Wśród 
kierowców widzimy reprezen­
tantów okręgu szczecińskiego. 
Szczeciniacy odnieśli w tego­
rocznych mistrzostwach wiel­
k i sukces. W kategorii do 1200 
ccm mistrzem Polski zostaje 
TADEUSZ KAMELA, a zesipo 
łowo w  tej klasie SZCZECIN 
zajmuje również 1 miejsce.

JA K  JU Ż do nos iliśm y do I I  l i ­
g i bo ksersk ie j w esz ły  dw a  ze­

spo ły Szczecina: G w ard ia  i  K o le ­
ja rz . I I  lig a  sk łada się z 14 d ru żyn  
boksersk ich , podz ie lonych na dw ie  
g ru p y . Oba zespo 
ł y  Szczecina zo- 
i ta ły  zaszeregowa 
ne do I I  g ru p y .

Na sku te k  in ­
te rw e n c ji S e kc ji 
B oksu p rzy
W K K F , G łów n y  
K o m ite t K u ltu r y  
F izyczne j zadecy­
dow ał przenieść 
G w ard ię Szczecin 
do p ie rw sze j g ru p y . W  d ru g ie j gra 
p ie  pozostał na da l K o le ja rz  Szcze 
cin. D z ię k i te m u  rozs ta w ie n iu , ju ż  
od 13 w rze śn ia  bę dz ie m y w  Szcze­
c in ie  oglądać w a lk i 14 zespołów 
bo ksersk ich  I I  l ig i .  (m)

Dziś
klasyfikacyjne
zawody
kolarskie
f ) Z lS  o  godz in ie  17 na  szczeciń­
s k i m  to rze  ko la rsk im  odbędą 

się k la s y fik a c y jn e  zaw o dy  k o la r­
sk ie  d la  I ,  I I  i  I I I  k lasy . P rog ram  
zawodów p rze w id u je : s p r in ty  d la  
w szys tk ich  k las. B ic ie  re ko rd ó w  

okrę gu na 400 m  
(s ta r t lo tn y )  i  na 
1000 m , w yśc ig  
na  2000 m  d la  k l. 
I I I ,  w yśc ig  na 25 
ok rą żeń to ru  dia 
k l .  I I I  ( fin isze  w  
ty m  w yśc igu  na 
2 0 — 15 — 10 ł  
os ta tn im  okrąże­
n iu  to ru ).

Z aw o dy  zapo­
w iad a ją  się c ieką 
w ie . S tartow ać 

będą szczecińscy ko le ja rze  z Z a ją ­
cem i  O zo rk iew iczem  na  czele. 
W stęp na  zaw ody bezp ła tny.

Kiedy zawody się skończyły 
i wszyscy skupieni oczekiwali 
na ogłoszenie ostatecznych 
wyników przez komisję sę­
dziowską podeszliśmy do sa­
mochodu Kameli i  wdaliśmy 
się z nim w rozmowę.

K am e la , na jlep szy k ie row ca  
Szczecina, m a  la t  26, je s t p rzo ­
do w n ik ie m  p ra cy , o trz y m a ł od­
znakę w zorow ego k ie ro w cy . 
W  k la p ie  jeg o m a ry n a rk i w id z i 
m y  K rz y ż  Zas ług i. O trzym a ł go 
aa doskonałe w y n ik i p ra c y  za­
w od o w e j. M ię d zy  in n y m i prze 
je ch a ł na  sam ochodzie „S ko d a “  
l io o  ccm  ponad 170 tys . km . 
M io d y  m is trz  p ra cu je  w  Szcze­
c iń s k im  O kręg ow ym  Przedsię­
b io rs tw ie  Obrq#u Z w ie rzę ta m i 
R zeźnym i. Pochodzi z  R adom ­
ska, o jc ie c  jeg o b y ł  ro b o tn i­
k ie m , k tó ry  m a rz y ł o ty m , aby 
syn  zosta ł ślusarzem .

— A le  n ic  z  te go  n ie  w ysz ło  
m ó w i k ie ro w c a  — u c ie k łe m  *  
w a rsz ta tu  ś lusarskiego, ab y  za­
pisać się na  uczn ia  w  w arszta . 
c ie  sam ochodowym . W  J J K  po 
raz  p ie rw szy  s ta rtow a łe m  w  m i 
strzostw ach o k rę g u  szczecińskie 
go w  ro k u  1951 i  za ją łem  8 
m ie jsce . W  r o k  p ó źn ie j jes tem  
ju ż  w icem is trze m  okrę gu ’,  a 
s ta rtu ją c  na  m is trzo s tw ach  Pol 
s k i b y łe m  do p ie ro  11. W  ty m  
ro k u  zdoby łem  Już t y tu ł  w ice m i 
s trza  okrę gu  szczecińskiego.

Q  D SIEBIE dodamy, że 
V“y Kamela uzyskał najlepsze 
wyniki w  rozruchu silnika,, w 
próbach szybkości, jeździe te­
renowej na górskim wzniesie 
niu i  w wyścigu ulicznym w 
Giżycku. 7 km (1 okrążenie) 
przejechał on 5 minut i  9 
sekund co daje (przeciętną sie­
demdziesiąt parę km/godz. 
Już w  pierwszej próbie „jeź­
dzie zręcznościowej”  Kamela 
uzyskał najlepszy czas w 
swojej kategorii. Jego zwycię 
stwo w bardzo silnej stawce 
najlepszych kierowców całej

Polski jest, całkowicie zasłu­
żone.

— Dyrekcja Przedsiębior­
stwa w którym pracuję idzie 
m i .bardzo na rękę użyczając 
zawsze służbowego samocho­
du na JJK. Kierownik tran­
sportu Ratajczak bardzo 
dobrze opiekował się mną na 
mistrzostwach. —

Kiedy przyjechaliśmy z 
Warszawy do Szczecina czy­
ścił wraz ze mną mój samo­
chód. Mój samochód na m i­
strzostwach nie zawiódł mnie. 
Odpłacił mi się pięknie za 
moją pracę przy nim — koń­
czy mistrz Polski Tadeusz 
Kamela.

Wyniki techniczne mistrzo­
stw Polski JJK.

KAT. DO 750 CCM 1) Per 
łowski (St), 2) Ziełkowski
(Gd.), 3) Varizella (W-wa), Ze­
społowo: l)Stalinogród, 20,9 
pkt. 2) Kraków 30,85, 3)
Gdańsk 47.55.

KAT. DO 1200 OCM (łącz­
nie * furgon ikami) 1) KAME­
LA  (SZCZ.), 2) Olszewski 
(W-wa), 3) Kramer (Poz.). Ze 
społowo 1) SZCZECIN 8,65 
pkt., 2) W-wa 9,05 pkt., 3) 
Poznań 11,09 pkt.

KAT. DO 2000 CCM 1) Sę- 
dziuk (Bydg.), 2) Skoczowski 
(W-wa), 3) Łoziński (W-wa), 
drużynowo 1) W-wa 9 pkt., 2) 
Bydg. 17,5 pkt. 3) Gdańsk 
24,20 pkt.

KAT. DO 2500 CCM 1) 
Wierzba (W-wa), 2) Repeta
(W-wa), 3) Gołębiowski (Gdy 
nia). Drużynowo W-wa 3,9 
pkt., Gdańsk 12,75 pkt., Sta- 
linogród 13,75 pkt., Kosza­
lin  15 pkt.

KAT. POWYŻEJ 2500 CCM 
1) Górecki (W-wa), 2) Janków 
ski (Gdańsk) 3) Gorzkiewioz 
(W-wa). Drużynowo W-wa.

KAT. SPORTOWA 1) Po­
stawka (Kraków), 2) Tarczyń 
ski — (W-wa).

IW  D R U G IM  d n iu  ś red n iod ysta n- 
"  sow ych ko la rsk ich  m is trzo s tw  

P o lsk i na  torze rozegrano b ie g i pó ł 
f in a ło w e  i  fina łow e na dys t. łOGO 
m . W  w yśc igu  fin a ło w y m  zw yc ię ­
ż y ł P łodziszew ski (G w ard ia ) w  do­
b ry m  czasie 5:29,5, zdobyw a jąc  ty  
t u ł  m is trza  P o lsk i. D ru g i b y ł 
G ru n d m a n  (Gwardia) — 5:40.8. W  
w yśc ig u  o 3 m ie jsce Jam roż poko 
n a ł M archw ińsk iego (G w ard ia ).

D O  D W U D N IO W Y M  p o b y -
*  c ie  w  N o w ym  J o rk u  u d a ­

liś m y  się w  dalszą podróż, do  
Chicago. O rg a n iza to rzy  za­
m ó w il i  d la  nas odd z ie ln y  w óz  
syp ia ln y . W  w agon ie  re s tau ra  
c y jn y m  p rzygo tow ano  d la  nas 
specja lne  p o tra w y . K i lk a  s ta ­
c j i  p rzed  Chicago do w agonu  
w s ia d ł nacze lny re d a k to r spor 
toW y „C h icago  T r ib u n e “  — 
m r. W ard . U przedza ł nas, że na  
dw o rcu  w  Chicago zgrom adz i­
ło  się na  nasze spo tkan ie  k ilk a  
tys ię cy  lu d z i, w obec tego m u s i 
m y się trzym a ć  razem , *bo je ś li 
by k tó ry  z ch łopców  od łączy ł 
się, tru d n y  będzie odnaleźć go 
w  tłu m ie .

W reszcie poc iąg  w to c z y ł się 
na dworzec. N a  peron  w p u ­
szczono ty lk o  cz łonków  z ko rn i 
te tu  p rzy ję c ia , fo to g ra fó w  i  
k ilk a s e t osób p ry w a tn y c h , po ­
m iędzy k tó ry m i z n a jd o w a ł się 
E dd ie  Ran.

P rzed  dw orcem  zg rom adz iły  
się w ie lk ie  tłu m y , „C h icago  
T rib u n e “  u m ia ła  doskonale  
zorgan izow ać kam pan ię  re k la ­
m ow ą  i  za in te resow ać s fe ry  
sportow e oraz ko lo n ię  po lską  
naszym  p rzy jazdem .

Każdem u z nas p rzydz ie lono  
po d w u  o p iekunów , abyśm y  
n ie  z a g u b ili się w  tłu m ie . 
P rzem ów ien iom , p o w ita n io m  i  
fo to g ra fo w a n iu  n ie  b y ło  k o ń ­
ca.

X R E S Z C I E  zna leź liśm y się 
* ’ na  10 p ię trze  w ie lk ie g o  39- 

p ię tro w e g o  h o te lu , k tó ry  p rz y  
p o m in ą ł m iasteczko. P oczu liś ­
m y  s ta ły  g ru n t pod nogam i i 
zaczęliśm y m yśleć o tre n in g u . 
Szczerze m ów iąc, n ie w ie le  
b y ło  czasu na p rzygo tow an ia  
do meczu. O rgan iza to rzy  m y -

Opracował K. Gryżewski (35)
ś le li p rzede w szys tk im  o re k la  
m ie . N asi ch łopcy  m u s ie li p rze  
m a w ia ć  przez ra d io , m u s ie li 
ud z ie la ć  w y w ia d ó w  i  a u to g ra ­
fó w . Je d n ym  słow em  zna leź liś  
m y  się w  ja k im ś  k o ło w ro tk u ,  
z  któ rego  tru d n o  b y ło  się w y ­
zw o lić . U rządzono n a w e t spe­
c ja ln y  m e e tin g  w  je d n y m  
z p a rk ó w  C hicago, a b y  nas za 
poznać z  ko lo n ią  po lską. W  
p a rk u  ty m  zna laz ło  się k i lk a ­
dz ies ią t tys ię cy  ludz i.

P ozostaw ało jeszcze 10 d n i 
do m eczu, trzeba b y ło  się ja k  
n a jp rę d z e j zabrać do p racy. 
O rg a n iza to rzy  p rze zn a czy li d la  
nas w yg o d n ą  salę, do k tó re j 
d o s ta rczy li sp rzę t a n a w e t w ie  
lu  s p a rr in g  — p a rtn e ró w .

W śród  s p a rr in g  — p a rtn e ­
ró w  z n a le ź li sie ró w n ie ż  zawo  
d o w i bokserzy. W ówczas u w a ­
ża liśm y, że je s t to  w sp a n ia ły  
gest gospodarzy, k tó rz y  posta ­
r a l i  s ię  n a w e t t o to. P rzed  źad  
n y m  meczem  m ię d zyp a ń s tw o ­
w y m  n ig d y  n ik t  n a m  n ie  do ­
s ta rcza ł p a rtn e ró w  do t re n in ­
gów.

N ies te ty , to , co u w aża łem  za 
w sp a n ia ły  gest, okazało się 
ty lk o  s p ry tn y m  podstępem . Za 
późno przysz ło  m i do g łow y, 
że A m e ryka n ie  dosta rcza ją  
nam  p a rtn e ró w  ty lk o  w  celu. 
aby poznać na w skro ś  nasze 
z a le ty  i  w a d y . S p a rr in g  — pa r  
tn e rzy  codziennie zd a w a li do­

k ła d n e  ra p o rty  o naszych bok  
serach i  na zasadzie ty c h  m e l­
d u n kó w  kap itan  s p o rto w y  
Y ankesów  budow ał sw ą d ru ży  
nę i  odpow iednio in s tru o w a ł 
naszych przysz łych  p rz e c iw n i­
ków . Po meczu s ta ło  się d la  
m n ie  jasne, że da łem  się n a ­
brać  ja k  dziecko. A m e ryka n ie  
p o z n a li się ju ż  zawczasu z na ­
szym  sty lem  i  ta k ty k ą  w a lk i.

A  M E R Y K A N IE  na  sw ym  
obozie tre n in g o w ym  zg ro ­

m a d z ili 24 zaw odn ików  i  d o ­
p ie ro  ostatniego d n ia  przed  
meczem  w y s ta w ili sk ład.

W reszcie nadszedł m om ent 
w ażenia. O fic ja lna  w aga od­
b y ła  się na dzień p rzed  spo tka  
n iem .

Nasze najw iększe zac ieka­
w ie n ie  b udz ił cza rny  bokser 
Joe Lou is , k tó ry  ju ż  w ówczas  
b y ł uw ażany za najlepszego  
am a to ra  USA, p rze d  k tó ry m  
ry s u je  się w ie lka  przyszłość na 
r in g a c h  zawodowych.

K u  naszemu w ie lk ie m u  zdzi 
w ie n iu , na k ilk a  m in u t przed  
w aqą L o u is  smacznie spa ł na  
je d n y m  z m ateraców, u ż y w a ­
n y c h  do tren ingów . Joe ch ra ­
p a ł, ja k  gdyby go n ic  na  św ie  
c ie  n ie  obchodziło. P rzyszła  
w reszcie  ko le j na niego. M u ­
rz y n  s taną ł na wadze. O kaza­
ło  się, że m a 300 gram ów  po­
nad l im i t  w ag i p ó łc ię żk ie j.

0  Z chronologii źle
z gramatyki jeszcze gorzej

Dziwy
w „gazetkach ściennych"

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej

W  O C Z E K IW A N IU  na ko n fe re n c ję , w yznaczoną na godz.
11 przez pew ną osobistość z P re zyd iu m  W oj. R ady N aro  

d o w e j, o godz. 11 m in . 30 rozpocząłem  w ęd ró w kę  po k o ry ta ­
rzach gmachu.

TROCHĘ dla zabicia czasu, 
ale z rosnącym zainteresowa­
niem przystąpiłem do doraźne 
go przeglądu licznych, umie­
szczonych na trzech piętrach 
reprezentacyjnego gmachu, ga 
zetek ściennych, sporządzo­
nych na rocznicę PKWN, a 
więc przed niepełna miesią­
cem. Oto kilka kwiatków z 
tej barwnej łąki:

Gazetka Koła N r 5 ZMP — 
Wydział Finansowy:

„W IV  Festiwalu bieze u- 
dział“ ... (miało być „b ie rze “ ); 
— „O znaczeniu  podejmowa­
nych zobowiązaniach zdaje so 
bie sprawę każdy obywatel“ 
(miało być: “ Ze znaczenia po-

Włodek Onufrejczyk
D o 1950 ro k u  dolegała  

W ło d k o w i noga. I  n ik t  n ie  ro ­
k o w a ł m u  żadnych  m oż liw ośc i 
do u p ra w ia n ia  spo rtu . T y lk o  
W łodek  n ie  t r a c i ł  nadziei.,..

W 1951 ro k u  zaczął g rać w  
kosza, w  s ia tkę . C h o d z ił na  
w szys tk ie  im p re zy . Pew nego ra  
zu  w y b ra ł się na  zaw ody ka ­
ja k o w e  na Odrze.

I  to  go w z ię ło  — zrozum ia ł, 
że tu  jego  droga.

N a  d ru g i dzień z g ło s ił się do 
k ie ro w n ik a  S e k c ji K a ja k o w e j 
W łó kn ia rza  — Żm udzkiego . 1 
ju ż  po trze ch  tyg odn iach  tre ­
n in g u  na  zaw odach e lim in a c y j­
nych , z a ją ł trzec ie  m ie jsce. To  
b y ł p ie rw szy  s ta rt — v ie r  w  -  
szy sukces.

N a  m is trzo s tw a ch  P o ls k i w  
W arszaw ie  w  1951 ro k u  zakw a  
l i f ik o w a ł się do p ó łf in a łu . Na 
m is trzos tw ach  P o ls k i w  Pozna 
n iu  w  sztafecie  b y ł trzec i, w  
d w ó jk a c h  czw a rty .

O d 1952 ro k u  zaczął tre n o ­
w ać pod ok iem  tre n e ra  O po l­
skiego. N a  m is trzo s tw a ch  P o l­
s k i w  Szczecinie, w  ro k u  b ie ­
żącym  osada, w  k tó re j p ły n ą ł 
W łodek , zdoby ła  t y tu ł  m is trza  
P olsk i.

Dziś W łodek  O n u fre jc z y k  m a  
19 la t, w ie , że m u s i jeszcze w ie  
le nad  sobą pracow ać, w ie le  
tre now ać i  w ie , że w  k a ja k a r ­
s tw ie  n ie  p o w ie d z ia ł jeszcze 
osta tn iego  s łow a, (m )

L o u is  w ca le  się tą  nadw agą  
n ie  p rz e ją ł i  zaraz p o w ró c ił 
na  m aterac, a b y  dokończyć  
d rze m k i. P ie rw szy  ra z  w  m e j 
p ra k ty c e  w id z ia łe m  boksera  z 
nadw agą, k tó ry  by do o s ta t­
n ie j c h w il i  p rze d  w ażeniem  
n ie  s ta ra ł się z rzu c ić  n iepo­
trze b n ych  gram ów . L o u is  je d ­
n a k , ja k  b y ło  w id a ć , n ic  n ie  
u c z y n ił w  ty m  k ie ru n k u .

— W szystko  je s t okey, u) 
n a jlepszym  po rzą d ku , — p o ­
w ie d z ia ł k ie ro w n ik  w ag i.

— N o, n ie  bardzo w  po rząd ­
k u  — za p ro tes tow a ł przez t łu  
m acza prezes P Z B  B a ra n o w ­
s k i. Przecież Lo u is  m a n a dw a­
gę i  s tra c iliś c ie  dw a  p u n k ty  
bez w a lk i.

— P an  chyba ż a r tu je  — p o ­
w ie d z ia ł z u ro czym  uśm iechem  
A m e ry k a n in  — te  g łu p ie  300 
gram ów , to  p rzecież bagate lka. 
L o u is  m u s i w alczyć.

— W alczyć może, a le  w  to ­
w a rz y s k ie j w alce, p u n k ty  zo­
staną za liczone nam...

' PYM  razem  A m e ry k a n in
-*■ u śm iechną ł się z łoś liw ie , 

pogada ł jeszcze ze sw y m i ko ­
le g a m i i  p o w ie d z ia ł ty lk o .

— Jeszcze pożałujecie...
S y tu a c ja  s ta ła  s ię  d la  m nie

jasna. L o u is  m ia ł ju ż  w k ró tce  
zostać zawodowcem . Potrzebna  
m u b y ła  re k la m a . A m e ryka n ie  
chc ie li, a b y  w y g ra ł z reprezen  
ta n te m  P o ls k i w  sposób prze ­
ko n yw a ją cy . N ie  ch c ie li, by  
m ów iono , że zw yc ięży ł, 
gdyż w a ż y ł ponad  l im it .  Żąda  
l i  w ięc, abyśm y cicho  s iedz ie li 
i  p rz y ję li w szys tk ie  narzuco­
ne w a ru n k i...

Ja k  s p ry tn ie  i podstępnie  
p rz e p ro w a d z ili A m e ryka n ie  
sw o ją  re k la m o w ą  grę  p rzeko ­
n a m y  się w k ró tce .

dejmowanych zobowiązań zda 
je sobie sprawę...). I  wreszcie: 
„Polska zdobyła wolność, o 
k tó re j w a lc z y li najlepsi syno­
wie narodu“ (powinno być: 
albo „o którą walczyli“ , albo 
„o której marzyli“).

Oto znów dużego formatu 
gazetka pt. „Wczoraj, dziś. i 
jutro Wydziału Kultury“ . Waż 
ne zastrzeżenie: nie samej kul 
tury, lecz „odpowiedniego“ 
Wydziału. Jest tu maleńki wy 
kaz statystyczny ilości świet­
lic, bibliotek, liczby czytelni­
ków. Ani słowa o teatrze, 
Artosie, plastyce, literaturze. 
2 zdjęcia z życia świetlic wiej 
skich — i 3 barwne wycinki, 
zdaje się z „Ogońka“ , w każ­
dym razie nic nie mające 
wspólnego z tyciem kultural­
nym naszego województwa. 
Nad tym wszystkim tytuł, gło 
szący 10-lecie Manifestu 
PKWN (jak wiadomo, w r. 
1953 minęło 9 lat od jego wy­
dania). Ten sam błąd powtórzo 
no dwukrotnie w tekście — a 
więc nie jest to zwykły „cho­
chlik drukarski“ ... Z chrono­
logii niedobrze...

Pracownicy Wydziału Praw 
nego uraczyli nas następują­
cym kunsztownym wywodem 
na temat Manifestu:

„Wedle Manifestu władze 
państwowe działają na podsta 
wie Konstytucji marcowej 
oraz „podstawowe założenia“  
tej konstytucji obowiązują. 
Pierwsze określenie odnosiło 
się do części organizacyjnej“ .

Krótko i  jasno! Ale kto to 
zrozumie?

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej głosi w  swojej gazetce:

„Na murach Lublina i  d ru ­
g ich  miast Polski“ (winno być: 
i innych miast).

Przerwałem interesującą lek 
turę, by sprawdzić, czy osobi­
stość, która wyznaczyła mi 
konferencję na godz. 11, już 
się objawiła. Niestety, zbliżało 
się południe — a osobistości 
ani śladu.

Opuszczamy więc gmach 
Prezydium nie „załatwieni“, 
ale zamyśleni:

1) nad znajomością chrono­
logii i  gramatyki wśród auto­
rów gazetek ściennych,

2) nad poczytnością ich 
utworów. Bo jeżeli w  ciągu 
miesiąca n ikt nie zauważył i 
nie polecił usunąć błędów, to 
znaczy że miejscowe czynniki 
odpowiedzialne niezbyt intere­
sują się przejawami twórczoś­
ci pracowników Prezydium.

Za to czasem — w oczekiwa 
niu na jakąś inną „osobistość“ 
— zajrzy tu czasem przygodny 
interesant. I  wtedy trochę się 
zadziwi...

CÖ-DZ!3Wv-CÄiÄDc
Ż u re k , z ie m n ia k i ze s łon iną . P ra 

żucha, su ró w ka  z  po m id oró w  z 
ogórkiem ,

P R A ŻU C H A  
Z M Ą K I PS ZEN N E J

3 szk la n k i m ak i. 5 dkg to p ion e j 
s ło n in k i lu b  pó ł szk lan k i sm alcu 
przesmażonego z cebulką , wrząca 
woda. M ąkę w ysypa ć na b lachę do 
pieczenia c iasta i  postaw ić  na go­
rącą p ły tę , często m ieszając. G d y  
z ru m ie n i się na z lc ty  k o lo r, zsypać 
m ąkę do ron d la , postaw ić  na górą 
ce j p ły c ie  i  w lew ać w rzą te k  w raz 
7. roz to p io nym  tłuszczem , dob ize  
w y rJB ia ją c  d re w n ian ą łyżką . G dy 
u tw o rz y  się gęsta, g ładka masa. 
zd ją ć z ognia i  łyżką  moczoną w  
roz to p io nym  tłuszczu kłaść k lu s k i 
na pó łm isek.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ” . Redagule kole . 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T ele fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j­
sk i 62-35 spo rtow y 27-77, sygnały 
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny 28-33 red. nocna po godz. 
20 — 56J6. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do 13. N i*  
zam ów ionych rękopisów  i i *  
zwraca sie. Adres a r tm iff- itra c ii:  
Szczecin, a l. W olska Polskiego 
29, I  p ., te ł. 58-27 Ogłoszenia a l. 
W ojska P o lsk i jg o  29. I I  p. te ł. 
28*43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—15629. Zam . n r  4042. 18.8.55.
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